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(Hymn Polski Pocuieumej)

Naprzoa do boju zolnierze 
Polski Podziemnej. Za broni 
Boska potęga nas sti zeze 
Wola 10 boju Was dzwon.

Godzina pomsty wybija 
Za zbrodnie, meke i krew, 
Do broni! Jezus Maryja!
Żołnierski wola nas zew.

.

Zorza wolności sie pali 
Nad Polska idących lat,
Moc nasza przemoc powab 
Nowy dzis rodzi sie świat.

Godzina pomsty wybija * itd.

Za Nasza Wolność i Wasza 
Bracia, chwytamy za miecz 
Smierc, ani trud nas nie straszą 
Zwycięski Orle nasz lec.

Godzina pomsty wybija * itd.
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Siada, kto daje ojczyźnie poi duszy,
A  drugie tu poi dla szczescia zachowa;
O boje *v nim B o g  sw ym  piorunem skrusz),
I padnie kiedyś w  popiol taka g ło w a !

iM%*'śii*aasaitBBaaaaBBaMaeie*Masavaać

Żadna iza tak* B o g a  me poruszy.
W  m odlitw ę nigdy juz nie znajdzie słowa, 
K to reb y kiedyś je g o  Bog rozumiał.
I b.edzie iak ten dab um aiły szumil,

Juliusz Słowacki



JAK PRACOWAŁA I W AŁCZYŁA  
PODZIEMNA WARSZAWA

(Dziej* jednogc szpitala)

Warszawski szpital Dzieciątka Jezus mial 
w ezace tej wojny osobliwego pecha. Nie j  

było nalotu -  niemieckiego czy rosyjskiego - 
by jeżeli irie same gmachy sżpitala, to ktos 
Z personelu nie padl ofiara bomby. Bez 
klepsydr na kaplicy szpitalnćj nie minal 
żaden nalot

W  roku 1P39 0'hrzymi teren szpitalny 
zmasakrowany zoztal przez Miemcow tak 
potwornie, ze połowa budynków zamieniła 
sie w gruzy nie do odbudowania. Piloci 
niemieccy ęganiajac na io o  metrów nad 
ogrodem dobijał' Z broni maszynowej, 
rannych na nosZach i chorych dobywających 
ile Z rumowisk Szpital atakowany boi z 
niesłychanym barbarzyństwem. Niemcy - 
wbrew'Znakom Czerwonego Krzyza -  uznał:. 
go Za" objekt wojskowy. *
* * ^

W rZeczywistosc. — szpital dopiero przeZ 
czas okupacji byl istotnie obiektem wojs­
kowym. Dziwnego pecha ir.ial w bombar­
dowaniach leeZ dziwniejsze jeszcze, cudow­
ne poprostu, szczescie w innych wojskowych 
sprawach, \y dni powszednie, gdysamolotow 
na niebie nie było, a za to obławy, łapan­
ki, strzelaniny ufieZne rewizje i iniie oku­
pacyjne brewerię.

Placówka miłości bliźniego, placoWKa 
naukoUta Zarazem, gdzie wiedza i miłosier­
dzie podaj? soLie dionie w walffe ze smier- 
eja szpital Dzieciątka Jezus byl zarazem 
plaCOwka konspiracji oporu.

*

To mało, Ze wbrew Zakazom pracował 
tu wydZ ał lekarski wznowionego w kon- 4 
SDiraeji Uniwersytetu Warszawskiego, zamas­
kowany jako hursa medyczne dr. Zaors­
kiego To ntalo, ze w klinikach szpitalnych 
trwały bezustannie zajęcia naukowe, ze 
powstawały monumentalne dzieła me­
dyczne, istne encyklopedie wiedzy lekars­
kiej, Ze wydawano potajemnie, dżiesi tki 
dobrze zapracowany ch dyplomow lekarskich, 
i ze panowie doktorzy włamywali sie do 
opieczętowanych pracowni, zebg uratować 
skonfiskowane aparaty, narzędzia i biblio­
teki. Dziwniejsze rzeczy tam sie działy.

Przeoisy bezpieczeństwa polecały leka­
rzom meldować natychmiast każdy wypa­
dek rang postrzałowej. Dr. Antoni Motj, 
pierwszy przypłacił.zgeiem nie zastosowanie

sie do tego rozkazu. Rozstrzelano go za 
udzielenie pomocy rannemu od kuli rńe- 
mieck:ej pacjentowi. A ilez bojowcOw 
Po)s.i Podziemnej bezpośrednio po akcji 
gnało postrzelanymi samochodami, do bra­
my przy ul. Nowogrodzkiej, uy znalezc 
opiekę lekarska * nietylko opatrunek ale 
długotrwała często kuracje -  na osoi .sta 
odpowiedzialność lekarza. JakieZ pielg­
rzymki mlodgch ludzi ciągnęły do „Dzie­
ciątka" na badane bezpłatne zastrzyki 
prZeeiwtcfusowe (cena rynkowa 2000 ź i) 
prZed pójściem do partyzantki leśnej. A 
sZedl taki partyzant do szpitala z pisto­
letami w kieszeni, czasem ni a bardzo 
pamiętajac do kogo mianowicie mial sie 
zgłosić, kto go rZekom p „stale" leczy. Ja­
koś nikt nie „wpadł'*, lluz lekarzg należa ło 
do orga„iZacj: wojskowych i w wolnych 
od dyzurOw godzinach szkoliło sanitariat 
konspiracyjny, albo Zyola Ze skrzynka me­
dykamentom i pistoletem maszynowym tłu­
kło sie na wgpratfg bojpwe gdzieś daleko 
za miasto. Jeden z medyków osobiście 
skonfiskował tramwaj Z motorniczym i 
policjantem, aby nocą, po godzinie po­
licyjn ej prZeui.esc z aworca 1 olejki G ró­
jeckiej na Zoliboiz oddział bojowy wra- 
cajacy Z akcji- Dwaj inni rozbroili i sprali 
po mordach dwu żandarmów, ktorZy chcieli 
ice rewidować w tramwaju w Alejach 
Ujazdowskich.

Nikt nigdy sie me dowie-bo kompilacja 
Wiele pozostawiła niedomow.en na zawsze 
-  ilu ludzi dekowało sie i zywilo codzięn 
w szpitalu Dzieciątka Jezus. Jak m cudem 
pozwoliło sie upozorować wielka ilosc 
praktykantów lekarskich nie mających nic 
wspo'nego z medycyna, pielecuuarZy co 
więcej dostarczali pacjentów medykom ńiz 
sann pielęgnowali, czionkow „  kolumn 
dezynfekcyjnych" i „szp min ej straży po­
żarnej', którzy czesciej mieli do czynienia 
z rozpylaczem niz pulweryZatorc.n, z 
bronią maszghottła niz zikawka. Chodzili 
zbrojni w papierg sziiitalne, Dierwszorzednie 
notowane ha giełdzie konspiracyjnej, ale 
okładali je do skrytek, gdy s?li 2 bronm 
w reku do akcji Jeśli ginęli -  to bezim;en- 
nic. Raz tylko przy zabitym Znaleźli Niem­
cy legitymacje szpitalna. W teay -  na 

(dokończ, na str. 3)



W  dniu 1 sierpnia Polacy roz­
proszeni na całym swiecie obcho­
dzie beda druga t.agicZna rocznice 
Powstania. Lud warszawski gnebionj 
prZeZ zbirów hitlerowskich -  por­
wał za bron, by nareszcie odpłacie 
zt. meki i upodlenia.

Trudno zrozumieć tym, ktorZg 
na własne; skorZc nie odczuli 
ogromu barbarzyństwa niemieckie­
go, Czemu lud Warszawy powstał 
- i bil sie nawet wtedy, gdy 
ostatnia nadzieja ratunku zawiodła. 
Ludzie, ktorZy to piekło przeszli, 
mowia o „szczęśliwych dniach 
powstania" -  kiedf Polak Ze Zwie­
rzyny tropionej stal sie sam myśli - 
wym. Ale bo powstaniu zadał Calg 
narOd, i gdyby nie dano hasia 
rozpoczęcia, wgbuchlo by ono 
samorzutnie.

Do walki w pierwszym dniu Po ■ 
wstania stanęło około 20000 lud/i. 
w cZym Zaledwie trzecia Czesc 
zbrojna i bez zapasów amunicji. 
O  sukcesie pierwszych dni zade­
cydowała powszeehnOsc Powstania, 
dobre przyyotowanie zoiniei zy A.K. 
do walk ulicznych, dosC wyraźno 
Zaskoczer.e Niemców, a nade-?- 
szysiko ~l żywiołowa' wola walki. 
Pistoletami zdobywano karabiny, 
karabinami -  bron maszynowa, na 
czołgi znalazły sie granaty i butelki 
z benzgna.

Powstanie Warszawskie - jak 
Żadne inne -  miało charakter pow­
szechności i demokratycZnosci. 
Było to powstanie, w którym lud 
miejski Zasłuży! sobie na czesc ta­
ka sama jak wolcZacy na baryka­
dach zolnierz. Było to powstanie, 
w którym walczyły dzieci walczyły 
kobiety, walczyła młodzież. Tak 
walezye można było tgiko £  opar­
ciu o ducha całego Ludu W  og­
niu, w głodzie, w huraganie pucis- 
kow -  wszyscy Zadali wałki- Wal­
ki o wolność lub smierc.

Pierwsze walki objely Śródmie­
ście,” Żoliborz, Wole r Powązki. 
Potem - po utracie Woii i PoiOa- 
Zek, w orbitę nojZacietsZych walk 
weszło v ‘Stare Miasto. Dopiero 
we wrześniu przyszła kolej na Po­
wiśle, CzerniakoU), Mokotow, •doi o 
przez szereg tygodni oddychały 
wolnością.

Najzaciętsze boje toczyły sie o 
Wole, Stare Miasto, Czerniaków i 

-O główne arterie przelotowe, be-

dace drogami odwrotowymi Niem­
có w  Ze Wschodu na Zachód- Niem­
c y , w alcZacy przede wszystkim o te 
arterie, w miarę dopływu posilkow 
kocentrowali akcje bojowa i nisz­
czycielska kolejno na poszczegól­
nych dzielnicach, zam ieniając U) 
popioły i zglhzcza.

Ze strony Powstańców walczyło 
ogolem około 40000 ludzi. Niemcy 
Zaangażowali 8 dywizji, gromadząc 
drugrn tyle w pierścieniu otaczającym 
miasto. Z  chwila gdy nadeszły zizutg 
ahenckie, tak bohatersko dostar­
czane, lecz tak bardzo niedosta- 
scZne, Z cnUlila gdy oddziały A. 

K. Z rejonu podwarszawskiego 
przedarły sie Ly wzmocnię obronę 
Miasta, wzrosły szanse sukcesu 1 
Powstańcy potrafili nietyiko heroi­
cznie bronie sie, lecz takie bra­
wurowo wyniszcZac gniazda oporu 
niemieckiego Wewnątrz Miasta. _

JuZ sie zdaw ało, ze sZala Zw ycięs­
tw a przechyla sie na stronę pows­
tań ców , przecieZ i arm ia czerw on a  
zbliza iie do w rót W arszaw y, to i 
p om oc z tej stiOny przyjdzie nie­
wątpliwie.

Tymczasem w audycji radja 
warszawskiego Armii Krajowej z 
dnia 24 sieronia po wyrażeniu 
Wdzięczności lotnikom angielskim, 
poludniowo-afiykanskirn i polsl m 
za pomoc dostarczona Warszawie 
Zapowiedziano:

„Powstaje pytame, na które nie 
mamy odpowiedzi. DlacZeyo nie 
mamy pomocy Ze: strony, które 
mogłaby ja dac w dostatecznych 
uosciach ? -  Dlaczego nic otrzy­
maliśmy pomocy od armii sowiec - 
k''ej Znaidujecej sie nie dalej jak 
o niecałe dwadzieścia kilome.row? 
DiaczegO ani jeden myśliwiec nic 
wolecial z pobliskich sowieckich 
lotnisk, aby nas obrenic przed 
gradem bomb rzucanych na nas 
prZez Luftwaffe ? Dlaczego sowiec­
kie samoloty uie zrZuc:!g ani jednej 
bomby na niemieckie bazy W ar­
szawy ? Dlaczego Rosjanie nie przy­
słał. ani jednego karabinu ani jed­
nego granatu ręcznego?"

Dzis w iem y, ze odpow iedzi na 
te pgtania AK otrzymała znacznie 
pOzniej -  i otrzymuje je  jeszcZe po  
dzis dzień • . .

Los WarsZawy byl przesadzony. 
LecZ przeciw wyrokowi temu 
stanęła -  Wola Walczaeeyo Narodu-

„Tu, na mogile, Ieza ezapki » 7
na bakier, J >:

Tu u nas, nikt nie płacze J 1 
w walczącej Warszawie. S r. 

Tu sie Prusakom siada na S 
kark okrakiem f

I  wroga gola piescia za gardło g
sie dławi. S«

f i  wy fam wciaz śpiewacie, J  
ze ,,z nurzam krw i bratniej'' a 

I  ze ,,z dymem pozarow" g 
niszczeje Warszawa. ■

H my fu naga piersią na 5 
strzały armatnie ;

/ uśmiechem na wasz podziw  J 
i  nn wasze brawa. |

Czemu w  dalekidi stronach jjj 
śpiewacie w Londynie). %9

Gdy tu nadeszło areszcie g 
wygładane swietoT §

Tu małe dzieci wałczaL
krew radośnie płynie„ g 

U boku swoich chłopcom g 
wałcza fu dziewczęta. ■

Tu bije serce Polski. ■
Tu movoi Warszawa. ■

■
Niech pogrzebowe pieśni g 

znikną z audycji, ■
Nam ducha starczy dla nas. g 

ł  starczy go dla was. 
g Ok/uskow fez ni(T trzeba. g 
| Trzeba a m u n i c j i »
■ •

(Wiersz powyższy nadało radio Hr■ ■
| mii Krajowej w czasie Powstania J  s 
■ »

Niemcy zastosował' cały reper­
tuar broni bojowej i niszczycielskiej, 
nie wglac2ajac miotaczy min, ar­
tylerii kolejowej i lotn/etwa. Pot­
worna konsekwencja barbarzyństwa 
i okrucieństwa niemieckiego trawiła 
dom po domu, dzielnice po dziel 
niey.

Padło 20.000 żołnierzy, trwajac 
do ostańca na stanowiskach. Padło 
20.000 ludności cywilnej, tiwajuc 
do Ostatka w woli Wolności. 75 °/„ 
budowli poszło w gruzy.

Wsrod zdarZen straszliwej wojny 
Powstanie Warszawskie było najtra­
giczniejszym, najbardziej wstrZasa- 
jacym i właśnie dlatego najbardziej 
wymownym

Walki trwały 63 dni. Każdy Z 
tych dni bezprzykładnego poświe­
cenia, ofiarności, męstwa i heroi 
zmu, byl krzykiem bijącym, na cały 
świat o Wolna, Niepodległa Polskę.

Mc. 1 6  -  R ok 2  2 8  VII. 1 9 4 6  t

6

S t r u g a  r o c z n i c a



Troska o wiernych na obczyźnie
W dniach od 27 maja do 15 

czerwca b. r. bawili w kraju dwaj 
polscy kibZa, naczelny kapelan na 
strefe, brytyjska ks Szymala i dzie­
kan na terenie 50 bryt. korpusu 
ks Wojciechowski. Celem podroży 
było omovdenie caleyo szeregu 
spraw Z wiązanych z duszpasterstwem 
wysiedleńców. Obaj' kdeza zlozyl1' 
wizyty obu polskim kardynałom 
oraz biskupom w Poznaniu, Kato­
wicach i Częstochowie oraz admi­
nistratorom apostolskim w  Opolu 
i WrOclav 'im ZawoZac wyrazy prZy- 
wiazama i hołdu od duchowieństwa 
i wiernych Znajdujących sie na o.zy- 
musowym wychództwie.

W zajem  Ksieza Kardynałowie i 
Ksieza Biskupi przesiali swe słowa 
pamięci i błogosławieństwo dla 
wszystkich ksiezy pracujacycl n« 
wygnaniu >raz dla wszystkich 
wiernych. Szczególnie Ksieza bis­
kupi wyrazili swe zdanie, Ze w  
trosce o wiernych pozostających 
na obczyźnie duszpasterze Powinni

Drobne wiadomości z kraju
PRO C ES F IS C H E R A ,“kata Warszawv,“ 

odbędzie sie we wrześniu. DuZe trudnos- 
ci sprawia brak dokumentów, które prze- 
ważnie zginęły podczas powstania warszaw* 
skiego,

„Z Y C IE  W A R SZ A W Y " podak rospaczli- 
wy list emerytowanego robotnika, otrzy- 
mulącego wraz z ‘zona kartki żywnościowe 
2. kat. „Coz nam 'ednak zA posiadania 
tych kart - pisze ■•obotniK - gdy od 1 . kwiet­
nia nie otrzymaliśmy z zona dosłownie 
mr poza 1 dkg. herbaty. A ni jednego 
bocnenka chlcba, ani odrobiny soli. Karty 
sa m etkniete. ja k  mogę wy z y c ze skromnej 
emerytury, placac za chleb .50 zi za kilo* 
gram ?

O FIA R Y  Z R A V E N S B R O C k , znajdu­
jące sie w Polsce w liczbie 66 kobiet, maja 
byc przewiezione do gdańskiej Akademii 

E Służby Zdrowia i tam poddane badaniom 
z udz.ałem m. i, jednego z najw vbitniej- 
szych oakteriologow szwedzkich. Sa one 
ciezko chore i przeważnie nie stwierdzono 
dotąd, jakiego rodzaju bakteriami zarażono 
je  „w celach eksperymentalnych".

P A T R O N A T  O P IE K I N A D  W1EZ- 
N łA M I nic otrzyma! zezwolenia na wzno­
wienie działalności. N a podanie odtiowie* 
dziano, ze opieka jest zbyteczna, bo wy­
konuje ja państwo.

W  LO D Z I z początkiem -Zerwca _ast- 
rajkowalo 28 fabryk z powodu warunków 
materialnych. D okonano licznych aresztowań

U R N A  Z  PO PIO ŁEM  Z O ŚW IĘ C IM IA  
ma byc zlozona na jednym  cmentarzy 
paryskich jako symbol 700 tys. Francucow, 
wytępionych w Tym obozie.

M A U Z O LEU M  H 1N D EN BU R G A  pod 
Lannenbergiem zostało (wbrew kom uni­
katowi niemieckiem u) tylko częściowo 
zniszczone w styczniu 194-5 przy odwro­
cie wojsk niemieckich. Obecnie zostanie 
rozebrane Je n c -  niemieccy zeznali, ze 
trumna HindenLurga nie została wywie- 
Ziont do N iem iec, leCs wraz z wieża 
wysadzona w powietrze

zostać ze swgmi yHernyrni, aby ich 
otaczac swoja duchowa onieka. 
Wyjeżdżać do kraju powinni prze­
de wszgstkim ksieza chorzy i starsi 
wiekiem a Żaden z kape]anow dla 
wysiedleńców niezbędnych nić ni83 
ze opusZczac swej placówki bo to 
byłoby niespełnieniem kapłańskiego 
obowiązku. KaZdg p O w ra ca ja cy  
kapłan musi miee od swych obec­
nych władz duchownydi zwolnienie* 
ze swej duszpasterskiej placówki-

Dopiero w imure wyjazdu wysied­
leńców pozOstc jacvch poza krajem 
moge. z nimi wyjeżdżać ich duszpa­
sterze. Pobyt koniecznych na ob­
czyźnie ksiezy jest pierwszorzędnej 
UJagi dla spraUiy Kościoła Ojczyz­
ny -  stwierdzali polscy biskupi, 
z którymi fcsieZa delegaci mieli 
mOZnosc zetknąć sie-

To stanow isko w lad Z kościelnych  
w P°lsce jest ty m  b a rd ziej zna­
m ien n e, Ze w  Kraju bard zo dołkli- 

w ie  ODezuwa sie brak ksiezy. ^  >

Wypadki w Kielcach
Ep:logiem wypadków k;eleck:ch, 

przy których kilkutysięczny tłum 
uśmierć.1 41 osob (w tym 59 Zgdow) 
i poranił 40, Lyl wyrok sadu wojs­
kowego, prZekejacego w trybie 
doraźnym, skaZujacy 9 oskarżonych 
na smierc (w tym 1 kaprala i t 
szeregowca milicji), 1 na doży­
wotnie wiezienie, 1 na 7 lat i 1 
(kobiete) na to.

Wypadki k’eleckie stały sie punk­
tem wyjścia do szerokiej akcji 
potępiające; Ze strony niezliczonych 
organizaeyj i jednostek.

KS. K A R D Y N A Ł  H L O N D  oświa­
dczył korespondentom Zagranicz­
nym, ze wypadki kieleckie maja swe 
tragiczne podlo2o, którym jednak 
nie jest rasizm. PsuGe sie stosun­

ków polsko-zyoowskith jest w du­
żym stopniu skutkiem faktu, ze U)ie- 
le Zydow Zajmu)e kierownicze sta­
no w;sk-3 w rządzie i usiłuje Wpro­
wadzić system, ktorego nie zyczy 
sobie wieksZosc PolakoUL l o stwa­
rza niebezpieczne napreZenie. 
Choć ubolewać należy nad Zgdami, 
większa ilosc polakow straciła Zycie 
w fatalnej walce zbrojnej Z poli­
tycznym frontem w Polsce. Dalej 

■ ks. kardgnal wyjaśnił, Ze roZwazy 
sprawę wydania oświadczenia po 
naradzie Z biskupami.

W  K IE L C A C H  sp ecjaln a kom isja 
zarZadzila a ie szto w a n ic  naczelnika  
w O jew . polcji b eZ p ., naczelnika mi~ 
łiCj i n aczeln ika m iejskiego o d d zia­
łu m ilicji.

TRZEJ „PREMIERZY1- w strefie amerykań­
skiej zwrócili sie do ameryk. Zarzadu W o j­
skowego z prosbe _ o interwencje przeciw 
warunkom wysiedlania i tri ktowaai. Niem- 
co w przei polskie władze, Zar-ad W ojsko­
wy odpowiedział odmownie, tlmnacZac sie 
brakiem tytułu. Niemcy, wysiedla Z Polski, 
p rzyb yw ają  wvlacznie dc S t e fy  brytyjskiej, 
a jęsli przedostają sie do amerykańskiej, to 
nielegalnie.

3o. CZERW CA  nastapilo zamkniecie 
p rz e jść  ze strefy brytyjskiej do sowieckiej 

i odwrotnie. W ładze przestrzegają, 7e ram- 
kniecie „przestrzegane jest najscislep‘.

W O JSK A  N ORW ESKIE w sile ololo a 
tysięcy przejma prawdopodobnie w lutym 
1947 cZesc okupacji brytyskie) Niemiec, w/g 
pogłosek W strefie, z a j.te j obecnie prZez 
oddziały polskie. Administracje okui acyina 
sprawować beda nadal władze brytyjskie.

W  H AM BURGU odbyły ,ie niedawno 
dcmonstra je Niemców przeciw opróżnieniu 
czesci miasta na rzecz bryt. ZarZada W oj 
skowego O becnie zapadły pierwsze wyroki 
przeciw uczestnikom d e m o m ,racji i o skazano 
na wiezienie od a do 10 lat. Karę 5 miesięcy 
wiezienia dostał pewien Niemiec z Brilon 
za niezgodne Z prawda rozpowiadanie, ze 
masło Z Niemiec wywozi sie do Ang.ii.

W  STREH E AMERYKAŃSKIE! 1 . b. m. 
objęła swe funkcje nowa policja niemiecka. 
Składa sie ona z trzech brygad po 5 pułki

S-szwadronowe, dowodca )est ameryk. gen. 
Harman, b. d .-ca dywizji panC. Dolicja ta 
liczy 38ooo łudzi, nosi hełmy w pasy ziełoner- ' 
uiebiesko-zolte,posiada wyszkolenie policgjne 
i wojskowe, prawo Zatrzymywania każdego 
bez względu na narodowość, oraz prawo 
pościgu i konfiskat. W  razie1-potrzeby ot-zy~ 
muje do dyspozycji czołgi i samoloty. Oku­
pacyjne władze bezpieczeństwa Zatrzymały 
nadal „odpowiedzialność za wysiedlercow 
i obozy jeneow“,

-  85O TYSiECY N IEM CÓ W  Z | m  polskich
przybyło dotąd do strefy brytyjskiej Drugie 
tyle ma przybyć do jesieni. i 8°/n Z prZ; byiycb 
-  to dorośli mezczyzni, z których połowa 
nadaje sie do pracy,

W  STREFIE AMERYKAŃSKIEJ stosunek 
ilościowy ludności do wojska Okupacyjnego 
wynosi n o :  I. Wszyscy zatrudnieni w tej 
strefie jeńcy niemieccy w liczbie 140 tyj. 
maja byc do 30 . x i. b. r. zwolnieni.

427 STA TK Ó W  PRZYBRZE7YCH  otrzp- 
inaju Niemcy o łącznym tonażu 65.526.
Z tego 8iV 0 otrzyma strefa brytyjska, i». 
amerykańska, 7 rosyjska. Statki plywac be­
da pod kontrola sojusznicza.

O B O Z  DLA N IE M EK  znajduje sie 
„gdzieś w strefie brytyjskiej." Sa to dzia­
łaczki hitlerowskie w liczbie 800. Niedawno 
znalazła sie wsrod nich przywieriona z 
W . Brytanii, zona osławionego Joyce‘a. 
K obiety sa dobrze ubrane, mieszkają po 4 
w pokojach barakowych i utrzymują 1 .S00 
kal żywności dziennie. (W  niemieckich obo­
zach koncentracyjnych wyżywienie wyno­
siło 1.000 — 500 kałorij.)
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Uchodźcy polscy chcą pracować
Po konferencji, przeprowadzone) 

dn. 5 ipca dr. przez Prezesa Zjedno­
czenia Polskiego w Niemczech p. j. 
Czarkowskiego -F generalnym guber­
natorem rejonu Hanower gen mjr. 
Mac Ready, zwołana została na dzień 
15. lipca do Hanoweru konferencja 
przedstawicieli środowi ;k polskich z 
terenu 3Q. Korpusu Brytyjskiego- 
Konferencji przewódn-czj/l Preses p. 
Czarkowski. Miała ona na celu 
ustalenie opinii ogolu wychodztwa 
w sprawie pracy dla Polakow. .

Na konferencji uchwalono pezo~ 
lucje następującej treści: „Zebrani 
w liczbie5P przedstawiciele dzralow 
zatrudnienia organizacji polskich sro 
dowisk i obnZow na teren‘e oku­
pacyjnym 30. Korpusu, dowiadując 
sie o prowadzonych rozmowach 
na temat Zatrudnienia Polakow, z 
radosc:a witają zapowiedz możli­
wości normalne1 pracy i stwierdzają 
co następuję: WyraZamy p“ lna-
gotowość podjęcia praca- Prace 
obecna na terenach okupowanych 
Niemiec chcemy traktować jako 
Zaprawę zawodowa przed wyjaz­
dem poza teren Niemiec. [Hiacy 
chcą pracować, każdy w sWoim 
zawodzie, pod kHrowuictwem an­
gielskim lub (jolskhn na rzecz na­
szych Aliantów. Polacy proszą o u- 
stalenie Z naszymi reprezentantami 
warunków praćy i dotrzymanie ich 
przez pracodawców Pragniemy 
t  naszej zbl Arraosei wyeliminować 
wszelkie elementy, które prZez 
swa działalność lub postawę anty­
społeczna, aczkolwiek nizlicZne, 
psuja dobre imie Polaka. D ece'- 
niamy wartość pracy, traktując ja 
jako obowiązek każdego człowieka, 
ktorg przez swoj wysiłek prZvCZynia 
sie 00 ogolnego dobrobytu i po­
stępu cywilizacji i kultury. Polacy 
na rynkach piacy na ęalym swie- 
eie sa Znan. iako pracownicy, 
którzy nie ustępują pracownikom 
innych narodowości w chęci do pra­
cy i umieietuosci Jej wykonywania-

V.izy«»P*a  J  
ks. Biskupa

.W iadom ości Dekanatu k zym .- 
K, t ."  na tererie  3 0  Korpusu p o ­
dały, ze w  m iesiącu sierpniu Jest 
spodziewana w izytacja osrodknw  
polskich prZez ks. Biskupa [o sk ich  
W ysied leń ców  * >awlme, który 
-dbedzie rzereg konferencui Z 
księżmi kapelanów 11  Odwiedzi t d j - 
k e obozy i skupiska Ośrodki beda  
Zawiadom ione o terminie w izy­
tacji na m iesiąc przed nia.

Okres o a  zakończenia działań w o ­
jennych do chwili dzisiejszej nie 
dal. bez naszej w iny, moz iwOsci 
dania praktycznego wyraZu temu  
nastawieniu, nie stw orzy 1 warunków  
w  których p -a c a  mogłaby byc w  
szerszych rozm iarach p o d jęta."

W  związku z tym zagadnień em 
wylaniarie pilna potrzebajaknajszyb- 
sZego Zebrania danych, ilu ludzi i 
w jakich zawodach jest chętnych do 
przystąpienia dc pracy. Stały Se­
kretariat Sor. Zjedn. Pol. Zwrócił 
sie juz do 1 inszych sZcZebli organi ■ 
zacyjr ch Zjednoczenia Polskiego 
w strefie brytyjskiej z Zadaniem jak 
najrychle*szego przeprowadzenia 
ankiety.

D ow iadujm y sie, i: w Hanowerze 
władze brytyjskie zgłosiły juz Zapo­
trzebowanie na przeszło 400 pra­
cowników wykwalifikowanych, po- 
cZawsZy od kierowców, kelnerów i 
pokojowek oraZ rzemieślników aZ 
do tłumaczy. Około stu osob juZ 
Zatrudniono. Również w ośrodku 
Oreven (kolo Munster) Zapotrze­
bowano około stu osob.

1. Dywizja Panu^rna uczy sia
W  dniu 15 bm. odbyło sie w 

QuakcnLriiek Zakończenie 1 .mrsu 
Handlowego Żołnierzy s 1. Dyw- 
Panc. Kurs trwał 81 ń. mieś., uczes­
tniczyło w nim 147 uczniów, skoń­
czyło 142, z Leyo 66p  z wynikiem 
b. dobrym 1 dobrym. Na kursie by 
ly 4 równolegle klasy, zaleZnie od 
stopnia prZggotowania. Około 30*/0 
uczniów zaeZelo sie jednocześnie 
przygotowywać do p.-Zejseia do 
odpowiednich klas gimnazjum ku­
pieckiego lub ogolnoksZtalcacego- 
Nauczyciele, przeważnie b- jeńcy 
z Oflagów, pracowali i pracuja 
bezinteresownie i z dużym poś­
wieceniem. WsZJlstkie te momenty 
podkreślił dyr kursu por. Bogacki 
w swoim sorawoZdawczym Prze­
mówieniu. Przemawiał rowniei. je­
den 2 uczniów sierZ Eisenbart, 'mie­
niem ucZniow gimnazjum strz. 
Kopee oraz imieniem gimnazjum 
dVr. Krukowski. Na zakończenie 
zabrał glos Imieniem D cy Dywizji 
pik- Dedmr, dziękując wykładow­
com a ueZniom zjfczaę dahłjęjjo 
rozszerzania ich wiedzy. Po zakoń­
czeniu uroczystości obecni mogli 
zwiedzie wjjstawe kursu z dziedziny 
towaroznawsta i reklamg Zwłaszcza 
ta ostatnia wykaZala wiele pomyśle 
wosci, Oryginalnego smaku i praco­
witości.

B y w a ja  ro ż n e  o b ła w y
W  dniu 10. lipca br. odbyta sie w 

obozie U) immendorf wielka obława 
wojskowo-poiicyjna na eiementy 
prZestepCZc. Obława i rewizje 
trwalg od godz, 6te( do lótej. 
Aresztowano około 100 osob. Oboz, 
U) którym oblawe przeprowadzono, 
posiadał Wyjątkowo zla opinie za- 
rowro u władz jak i u społeczeństwa 
polskiego. Nie mniej jednak w 
czade obławy ^asHy godne poZato 
wania fakty a mianowicie: pro­
fanacja kaplicy obojowej, zbes^cze- 
sznsc.nie godła państwowego i^riisgr 
czenie miei ia obozowego. Uległy 
również zniszczeniu doknmentg 
stwierdzające tozsamosc osob, 
przedmioty z darów 2. Korpusu, 
listy czlonkow składek Kol Zaw o­
dowych itp* Zachowanie sie od­
działów przeprowadzajacgch rewiz 
je było nad wgraz brutalne.

^  A przecież w  Niemczech ma 
rzaćlic prawo. Alianci przyszli tu, 
by uczyc N iem ców posZcnowar.ia 
vila  praw Boskich i ludzkich

[Inf. Pras.)

S P E C JA L N A  K O M ISJA B R Y ­
T Y JS K A , w  skład której poza trzema 
oficerami brytyjskimi wchodziło 
dwóch ofioerow solNeckich, prZed- 
stawicile U N R R A  i polski oficer 
łącznikowy, przelfl&cbiwala w obozie 
Hageu (Strefa brytyjska) wszystkich 
mieszkańców oboZu pochodzących 
z za Bugu co ich zamiaru powrotu.

S P R A W A  Z A T R U D N IE N IA . Do  
miarodajnych CZyniiihow polskich 
w Brunswiku Zwróci! sie miejscowy 
MU G o v  z propozgeja zatrudnie­
nia pewnej ilosc; Dolakow pr2tj 
eksploatacji Jasów. W wyniku per­
traktacji ofiarowano nnstePujaCe 
warunki najwyższa stawkę dzienna 
robotnika leśnego, możliwie jak 
największy przydział papierosów 
dodatek żywnościowy i dodatek 
odiHzowy. pof.ad to zgodzono 
sie na polska adtr nisłracje pracy 
opieke lekarska i ubezpieczenie 
społeczne.

K O N IE C  R E P A T R IA C JI 7. NORW EGU. 
„W IA D O M O ŚC I J O L SK IE “ donoszi, zc 
dn. 22.czerwca odpłynął z Oslo ostatni tr a r « 
sport repatriantów polrkich w liczbie 95 
osob. W  ten sposob o fic j-lna repatriacja 
została Zakończona, co pozwoliło wladaom 
norweskim na zmianę ustosnnkow inn sie 
wobec pozostania sie w N orw egii Polikow  
prawa pracy na warunkach równorzędnych 
z robotnikam i norweskimi. Obozy beda 
kolejno likwidowane. O becnie po :c ;t;.iy 
jeszce dwa obozy. Jed n oczesna jcd n rk  
cofnięto subwencje dla szkol p o lsk 'c f. 
Norwegowie bowiem nant li na starow i* 
sku, ze uchodźcy wchodzą w społeczeństwa 
norweskie i wohec tego traca p r ł" ’o  4q  
specjalnych pomocy-
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NAJDZIW NIEJSZE PAŃSTWO -
CITTA DEL YATICANG

Obszar suwerennego państwa, które sie 
nazywa Miastem Watykańskim, Citta del 
Vrticano, wynosi 44 ha a wiec niespełna 
poi km kw. 36-ta czesc tegc terenu pokrywa 
bazyMka sw. Piotra, najdłuższa przekątnią 
wynosi nie wiele ponad 1  km, najkrótsza 
650 m. Ponadto do tego państwa naleza 
i maja prawo eksterytorialnosci bazyliki 
rzymskie, palace=siedziby kongregacyj oraz 
letnia "iedziba papieża, willa w Castel 
Gandolfo, lezące na terytorium państwa 
włoskiego. W  mieście Watyk&usk rr niesz 
ka niespełna tysiąc ludzi a tylko 746 osnp 
posiada obywatelstwo watykańskie. Kobiety 
stanowią “ylko  20°/0 ogolu mieszkańców 
i jest ich 149, sa to zakonnice, pracownicy, 
pracownice gospodarcze i zony ofirerow  
gwardii papieskiej. 0 4  1929 r, urząd stanu 
cywilnego zanotował 26 urodzeń.

O sobna komisja, na czele s  kardynałem 
Cai.ali — wielkim penitencjanuszem  i ad* 
.ainistratorem Miasta W atykańskiego *czu* 
wa nad dobrymi obyczajami, porządkiem 
i zaopatrzeniem w zy.raosc ludności. 
W atykan ma swoja flagę :zlota tiarę i skrzy* 
zowane klucze na białym tle, swoja wias* 
na monete, dworzec kolejow y, urząd pocz* 
towy i własne znaczki, elektrownie, radio* 
stacje i nawet hale targowa. Podczas woj* 
ny wprowadzano ograniczenia zywnoscio* 
we, znaczna czesc przyznawanej żywności 
rozdzielano jednak miedzy biedaków izym* 
skich, mieszKajacych w pobizu Watykanu.

Gwardia papieska, która w czasie wiel? 
kich uroczystości nakłada pancerze z cza* 
sow Juljusza 2, otrzymuje obecnie nowo* 
czesne wojskowe, Z dawnych czadów 
pozostał osobliwy stan prawny, według 
ktorego oddział te j gwardii jest do dzis 
uważany za własnosc dowodzącego nia 
pułkownika. Etatów jesl przewidziany 
jeden posterunek dla pilnowania wiezienia, 
które składa sie z 3 cel now ocześnie uiza* 
dzonych. Dotychczas jednak jeszcze nikt 
nie zaznajomił sie ze ..Zgniła słom a" 
papieskiej kazni.

.Radio Vaticana“, stacja zalozoua prze. 
Marconiego, rozpościera swe anteny wsrod 
zieleni ogrodow watykańskich. Co wieczór 
w najrozmaitszych jeżykach świata i na 
wszystkie jego s tro n y : do Chin Ameryki 
Południowej, do Australii i do Grenlandii 
plyna na falacb eteru papieskie orędzia, 
opinie katolickie i informacje o życiu 
Kościoła.

V* ojna nie oszczędziła nawet Stolicy Apo* 
tolskiej, w ktofcj były zniszczenia i byli ze> 
>ici Lecz ufajc.c swej neutralnost" Weisyb 

kar nie poczynił zad-ych krokow, aby uch­
ronię swe wspaniały zbiory sztuki, swoje 
muZea i niezastąpiona bibioteke, W  pod­
ziemiach zbudowano wprawdzie nowoczes­
ny schron, do ktorego jednak PiusXll nigdy 
nie zeszedł. Jedynym z n radzeniem w cZa- 
sic niemieckiej okupacji Rzymu i -później­
szych walk o Wieczne Mia>to było wzmo­
cnienie parrizouu szwajcarskiego. Kardynał 
Canali wprowadził podwójny łańcuch post j -  
runkow uzbrojonych, ktorego przebicie wy­
magało specjalnej przepustki.- W  Rzymie 
ko-don teri nazwano żartobliwie „linia Cana- 
łi’ego“ i twierdzono, ze d 3 jej przekroczenia 
nie wystarcz',’ „biała 'apka“ . Była (o .iluzja 
do niemieckich wilków w owczej skórze, 
Zapewniających o swej życzliwości dla W aty­
kanu. Zreszia z 1 rasy niemieckiej znana była 
fotografia posterunków niemieckich, ktoremi

obstawiono wszystkie wejścia i kontrolowano 
w—ystkich wchodzących i wychodzących. 
Hitler miał wielka ochotę wkroczenia do 
Watykanu, aby zagladnac do tajemnic 
poczt / dyplomatycznej i aby „Zabezpieczyć" 
Znajdujące sie tam skarby sztuki, ale mu to 
odradzono.

Miniaturowe państewko, o  oDszarzs nie­

spełna 80 polskich ifórgotw i o ludnosC; 
mniejszej od ludności niejednej wioski, daje 
dzis materialne i prawne podstawy dla o l­
brzymiego moralnego autorytetu Namiestnika 
Gh-ystusoWngo na ziemi, Głowy Ko-ciola 
Katolickiego. D aje papieżowi nń-zaleZnosc 
od państwa, na ktorego terytorium lezy 
Watykan, daje mu zupełna suwerenność 
jako władcy świeckiemu niezależnemu pod tym 
względem od nikogo ma swiecie. A  kruchosc 
materialna tego tworu państwowego jest na­
jlepsza rękojmia jego nietykalności Kto bowiem 
targnąłby sie na Miasto Watykańskie -  miałby 
przeciw sobie opinie całego prawie sw,ata.

Jak to nazwać?
Szanowna Redakcjo?

Mowie., iz człowiek naj leniej 
uCZy sie na własnych biedach. 
G d yb y to było prawda, my Polacy 
powinniśmy bgc narodem bardzo 
u czon ym .

W hi,torii popelfrilismg wiele 
biedo w, dzięki którym niejednokrot­
nie wrogowie Zalewali nasZ kraj 
Ale na wrogo w znajdowaliśmy we 
własnym mestwie i poświeceniu 
zawsze skuteczne lekarstwo. Dzi­
siaj przeciw wrogowi największemu, 
;'ahim jest nasza tulasna głupota, 
Znaleźć lekarstwa nie moZemy 
czy me chcemy. Dzis grasuje ona 
Zwymesko wszedzie -  a także 
wsrod naszej inteligenci' Brak 
zrozumienia sytuaep i potrzeb spo­
łecznych Wprawia nas czasami w 
zdumienie. Oto w obozie o Prze­
szło 2000 mieszkańców znajduje 
sie około 300 analfabetów,i przeZ 
rok czasu nie można Znaleźć niko­
go* ktoby sie zajal organizacja 
.ursu. G dy wreszcie znalazło sie 

nauczyciela, to Pan ten niechee 
podjac be nauczania r z e k o m o

z powodu kiepskich warunków. 
CZyZ nie jest warunkiem dostatecz­
nie dobrym majac 300 ludzi i moc 
ic4, c i eg Os nauczyc? Z  objawami 
takiego niechlujstwa sjooleczhepo 
spotyka mi sie czesciej. Zamiast pra­
cow ać społecznie, ludzie wola grac 
w b-ydza lub uZywac wywczasów. 
Lkutkow takiego postępowania 
Panowie Ci nie widza lub widzieć 
nie chea- Bo gdybg rie dokład­
niej obejrzeli co sie dzieje wokoło, 
zrozumieliby ze podczas gdy oni 
y a ja  w b rydza, ogol tonie w mo­
rzu własnej ciasnoty umysłowej-

Niech ka^dy z nas z reka na 
sercu przyzna, czy odrobiny winą 
za ten stan nie ponosi. Sad^e, ze 
nie wielu sie znajdzie takich, którzy 
z czystym sumieniem powiedzieć, 
m oga: Zrobiłem wsZUstkoCo mogłem.

A .
D w .-R ed : Sprawa rzeczywiście przykra, 

ale i interesująca. Szkoda, ze z listu P. nie 
dowiedzieliśmy sie, o jakie mianowicie 
warunki P. T. Profesorowi chodziło. Mozę 
nadejdzie jeszcze czar, ze ten rodzaj ludzi 
szuka : bedzie oparcia właśnie o te szerokie 
masy .które dzis tak krótkowzrocznie ignoruje.

k l
Niedziela, a 8 lip ci 1946

28 - l Inocenteg®
29 Po Marty
ód W  Jn.li t‘.y _
31 S ignacego LojoR  

Sierpień 1 C  Piotra w Ok.
2  P  N. M . P . Anielskiej 

1 3 So Znal. re t- Sw. Szczep.

■ W C e f y . i a  in  Komisja < Organizacyjna 
Zw i-zkow  Zawodowych wydala odtz.we, 
w której waywa wszystkich zdolnych cło 
pracy Polakow, by organizowali sie w 
ZwiazkacL Zaw. „Naszym obowiązkiem 
wobec kraju, wobec rodzin i wobec nas 
samych jest zerwać z zaraźliwa bezwład* 
no„cia i uczynię wszystko, by pr-.ygotowac 
sie do now go z śtj cia, do zadań, które 
nas wszystkich oczekują" — nn»wi odezwa

m W  B rtlraSW lk u  powołano komisje 
organizacyjna Związków Zawodowych Zie* 
mi Brunswickiej.

> P r z e z  s<id W o jo k o w y  w  O s n a -  
b r f lc k  skazany z o sta1 na smierc Polak 
Eugeniusz Grzeszek, lat 22, Dopuścił sie 
on rabunku z bronią w reku.

-  Szkoły Z a w o d o w e  powsfaja w oku* 
paeji I rytyjskiej w coia-: to wiekszej ilości. 
W H  ldesheim powstał; jzkola 'otografii 
zawodowej, w Osnabriick kurs dla kierów* 
nikow orkiestr i chorow, w Fallingbostel 
kurs elektrotech-iiczno * instalatorski, w 
Peine kursy rolnicze.

Wydawca i Redcktor: Konrad Godzinskń 
Zestaw- * druk wykonał Czesław Rogoziński 

w oficynie H. Beermann, Rheine

C E N Y  O G L O S 7 E N :  1  :n m  w y s o k o ś c i ,  1  la ra  _  
sz e ro k . -  2 0  fe n .  «

P o s z u k iw a n ia  ro d z in : 5  fe n  z a  P la m  w ie r sz  p e t ito w y , 
Z g u b y :  1 0  fe n .  za  l - l a m  w ie r sz  p e t ito w y , 

c e n a  eg z . 4 0  fe n ig o w



(dotor.c-z. Ze str. 2)

prZepiag paru dni -  personel szpitala 
Zmniejszył sie do połowy. Ci>Co sie krgli 
w szpitalu masieli wiaę na pierwsZa wiesc 
o wsypie. (Rzecz inna, Ze w iazb rewizji 
sam diabeł zabłądziłby w  tym labi.yncie 
korytarzy gruzo v ja1 itni bylłeien szpifa!ny.) 
Drugi podobng popłoch iastaP'1 gdy patrol 
bojowy A. K. zastrzelił agentke wywiadu 
niemieckiego przebywająca na kuracji, po 
pierwszym Zamachu, oraZ jej syna, który 
odwiedził , a w szpitalnej separatce.

Wpadła raz radiostacja komunistycznej 
organizacji, ukryta w  kominie rozwalonego 
prZez bombę budynku Denunejanta‘w  pa; 3  
dni potym rozstrzelano przykładnie przy ul. 
Oczki, przy szpitalu. Inne radiostacje miały 
sb  dobrze do końca, a powielacze po 
nocy stukały w pracowniach naukowych az 
siatki sie rwały. Nie gdzieindziej jak w  
szpitalu wychodziła osobliwość prasy kon­
spiracyjnej. bardzo ekskluzywne wydawnict­
w o Klubu wysokogorsKiego p.t. „Taternik'' 
ilustrowane odb<tkam' fotograficznymi wv- 
konańgmi na miejcu. Taki ń imer poświe­
cony wyprawie Pc^skbj na Himalaje w y ­
magał zrobieii.a . przebicia fc> 000 fotografii, 
a kaZdy Zeszyt liczył 80 stron- nie licząc 
okładki z kliszy siatkowa Redaktorzy, pra- 
sowO konspiracyjni. mbK czas nawet na 
taka zabawę. . ł

RoznOraki ale prosty sgstem alarmowy 
sprawiał, ze nikt niepoZadany nie mogl sie 
pizedostac do szpitalu niepostrzeżenie a 
rozległy teren pozwalał zyskać Czas na 
usuniecie siadów wszelkich spraw zakaz rngeh. 
Ranni bojowcy wediowali do ślepych po­
mieszczeń, papiery i gazetki do skrytek, 
radioaparaty pod ziemie WoZm na pier­
wszy rzut oka odróżniali kolegow konspi- 
ratoiow od obcych : potrafili łagodzić 
surowe przepisy co do wstępu na teren 
szpitalny. Wsrod gosei dwa raZy ne. tyd­
zień odwiedZajac-ych chorych, mogli sie 
oczywiście znalcsc szpicle, aic na czas wizyt 
konspiracja chowała sie w niewidoczne za­
kamarki. '

Byl jeden Zakalek Wprawdzie, gdzie be­
zustannie czuwtlo gestafłó. Była nim sUa 
Prosektorium, dakad zwozoiit. Zwie i ofiar 
uHcznyyii strzelanin i zamachów. Wielo­
krotnie lekarze i studenci medycyny roz­
poznawali Zmasakrowane kulami i wybu­
chami granatów ciaia dourych znajomych.

• Protokuly sekcyjne zakładu medycyny se 
dowej sa zawsze kronika walki podziemnej.

Personel zakładu czynił wszMoe wysiłki, 
aby zwlok: poległych przedstawić jako
przypadkowe ofiara strzelaniny aby 
byc wydane rodZinOm albo pogrdbimę^ 
prZez organizacje konspiracyjne na Powliż* 
kach w kwaterze zarezerwowanej flota- 
jemnie dla Żołnierzy Armii Podziemnej, 
po tc np. wynoszono pod fartuchem ke be 
„Vjsa“  wydobyta z rozszarpanego pczeZ 
granat ciała bojowca Poległego na ulicy 
Puławskiej. Kiedy pozorowanie przypad- 
kowosci postrzału było niemożliwe niZ^zy 
personel przekupywał dyżurnych gesti pow- 
cow aby wgdobyc Zezwolenie na Wydanie 
Zwiok rodzinie- Inaczej byłyby Zabierane i 
grzebane nie po chrześcijańsku, w niewia- 
dcmyen miejscach. Często wiadomość z 
prosektorium bgla jedynym siadem dla 
rodziny tu^zcZacej' sie o los zaginionego 
syna, brata łub tneZ a. Nawet tesli g.nełi 
bezimiennie, protokul sekcyjny bpi nieo­
mylna wskazówka * .

W  jednym Ze sZpjtali warszawskich .ekapze 
Zdclali OCalic ZaduZonegO konspiratora, 
wypuszczając go ukrytymi diZw.iami ze sali 
Operacyjnej i tćmi drzwiami Wnosząc 
przegotowane zawczasu zwłoki, które sam 
pacjent malarz charakteryzował aby stały 
sie do niego podobne. Zwłoki te wydano 
asystującej w przedpokoju policji z wyjaś­
nieniem, Ze operowany Zmarł pod nożem. 
W  szpitalu Dzieciątka JeZus sala operacyjna 
nie miała ukrytych drzwi. Niemnie) jednak 
niejedna ooeracja uratowano żęcie zolnierzy 
Armii Podziemnej- Dokąd, jeżeli nie do 
Dzieciątka JeZus przywiezmno pierwszych 
■•annych z akcji Z lutego 1944 kiedy poicgl 

i mrwawy kat WaTsZawy gen. Kntschera. 1 ei 
ocaleli, choc zginęli koledzy, ktorZy i rh 
przywieźli (obaj zastrzeleni w falach Wisły, 
gdy usiłowali ratow ać. sie wpław, po roz­
biciu -samochodu na moście Kierbedzia) 
IluZ takich ocalało ped opieka lekarzy i 
sióstr „od Dzieciątka *—

Kiedy nadeszło powstanie, lekarze i 
sanitariuszki . .  co tu długo m ow ie . .  40 

 ̂ procent z sierpniowej serii OdZnacZert 
przyznano sanitariatowi, ktorego znaezna 
czesc stanowił personel i adepci „o d  Dzie­
ciątka".

r Obiekt Wojskowy" — szpital 'Dzieciątka 
jeźus — miel duzo sZczescia W konspiracji. 
Ale mało która instytucja w Polsce ponio­
sła tak dotkliwe straty w personelu, w 
czasie dzialan wojennych- Umieli- trwać 
na stanowisku. A tego przeciez pechem 
nazwać nie można. * (Jas )



Wiedzieć, nie zamsze można, 
Wierzyc w Razdkj chwili, 
Wiedzó — czoło oodnosr, 
Wiara, na pierś chyli,

' Obie w zaczarowane 
Wiodą Ciebie kraje 
Wiedza uczy rozumu 
Winna szczescie daje.

PRZESZŁO

400 KSIIZ
POSIADA J ASZ A  BIBŁ:OiEKA  

OBOZOWA. NIEWIELKA TO LICZBA. 
' ALE S A  TAM KSIAZKt

ZNAJDZIECIE WSROD NICH POWIEŚCI 
HISTORYCZNE I W SPOLCZESNF, 
NOWELE, PO EZJE, Z  DZIEDZINY * 

TECHNICZNEJ I WIELE INN.
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Wypożyczalnia mieści sie w 
baraku 6 pokoj 6, 

czynna w poniedzkalki 
czwartki 0d godz.
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jdzcie do nas 
spędzie mile cżas. .
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Lokal czynny codzienn e 
od godz» 2—5 popol. . 
i od 7—11 wieczorem#


